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Załoga naszego kombinatu
wykonała plan roczny

i nadwyżka 434 min złotych
Grudzień był okresem szczególnie wydajnej pracy, jak 

to zresztą jest zawsze na finiszu. Osiągnęła w tym cza­
sie huta naprawdę znakomite wyniki, w niektórych 

przypadkach — wręcz rekordowe. W rezultacie tego wiel­
kiego i zespolonego wysiłku, jeden po drugim wydział mel­
dował o przedterminowym wykonaniu planów rocznych.

— Jakie uzyskaliśmy nad­
wyżki i które wydziały spisa­
ły się najlepiej? — z pytaniem' 
tym zwracam się do dyrekto­
ra produkcji HiL mgr inż. 
JANUSZA RAZOWSKIEGO.

— Plan grudnia ub. roku 
został wykonany w 105,4" „,

wynik jest zatem bardzo do­
bry. Nadwyżka wyniosła — w 
tym jednym miesiącu — 140 
min złotych. Załoga Wielkich 
Pieców znacznie poprawiła 
swą pracę co umożliwiło uzy­
skanie doskonałych wyników 
w Zakładzie Stalowniczym

HiL. Osiągnął on w grudniu 
najwyższą produkcję w całej 
swojej historii. Dal dodatkowo 
30.5 tys. ton stali.

Wszystkie nasze wydziały 
walcownicze zakończyły plan 
miesięczny nadwyżkami. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
gują dobre wyniki Walcowni 
Gorącej Blach, Walcowni Dro- 

(Dokończenie na str. 2)

s talownia Konwertorowa, 2 
stycznia, ~ popołudnie, na 
stanowiskach pracy zmia- 
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Nowohucka oświata
po VII Zjeździe Partii

Jak wyglądał rozwój szkol­
nictwa i oświaty w ostatniej 
pięciolatce? — Jakie decyzje 
w sprawie oświaty zapadły na 
VII Zjeździe? — Jakie per­
spektywy istnieją w obecnej 
pięciolatce?

Tym problemom było po­
święcone spotkanie aktywu o- 
światowego Nowej Huty tj. 
dyrektorów szkól, sekretarzy 
szkolnych POP. prezesów o- 
gniw ZNP, oraz wyróżniają­
cych się nauczycieli. Spotkanie 
odbyło się 6 bm. w Urzędzie 
Dzielnicowym. Wzięli w nim 
udział m. in. I sekretarz KD 
PZPR Nowa Huta Antoni 
Mroczka, sekretarz KD PZPR 
Kazimierz Skołuba, kurator 
Jan Nowak, oraz zastępca na­
czelnika Urzędu Dzielnicowego 
Władysław Gofron.

Biorący udział w spotkaniu 
zast. kier. Wydz. Nauki KC 
PZPR tow. Czesław Banach 
ocenił rozwój szkolnictwa w 
minionym 5-leciu, stwierdzając, 
że w tym okresie dokonał się 
znaczny postęp w oświacie. 
Zrealizowano szereg cennych 
inicjatyw, mających na celu 
unowocześnienie naszego szkol­
nictwa. Liczne konsultacje 
władz z nauczycielami wyka­
zały ogromne zaangażowanie 
kadry pracowników oświaty w

sprawy jej rozwoju. Rozwijała 
się baza oświatowa. W ub. pię­
ciolatce na inwestycje w szkol­
nictwie wydano 20 mld zło­
tych.

Tow. Banach dużo miejsca 
poświęcił modelowi szkoły no­
woczesnej. Powinna ona być 
wielostronna i otwarta, a za­
gadnienia kształcenia i wycho­
wania powinny w niej być 
spriężone- Ale nie może być 
nadmiernie zintelektualizowa- 
na.. Natomiast musi w niej 
wzrosnąć ranga Drący.

W czasie dyskusji mówiono 
wiele o zadaniach dla nauczy­
cieli i pracowników oświaty wy­
nikających z uchwał VII Zjazdu, 
a związanych takie z reformą 
szkolnictwa. W Nowej Hucie 
zostaną utworzone 22 szkoły 10- 
letnie. Każda z tych placówek 
będzie musíala pomieścić ok. ty­
siąc uczniów. W nowym syste­
mie oświatowym wzrośnie rola 
przedszkoli, których jest za ma­
ło w nowych osiedlach dzielnicy. 
Musi tei ulec poprawie baza ma­
terialna szkolnictwa nowohuc­
kiego, chociaż jest ona i tak 
lepsza, niź w innych dzielni­
cach. Zwracano też uwagę na 
problemy podnoszenia kwalifi­
kacji nauczyoieli i ich dokształ­
cania.

RYSZARD DZIESZYNSKI

W »BODĘ —
OBRADY KSR HiL
W dniu 14 stycznia o godz. 

13 odbędzie się w sali tea­
tralnej HiL posiedzenie Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego, na którym zostanie 
przedstawiony plan gospodar­
czy na rok 1976 oraz program 
działania zapewniający jego 
rcalizac . -

15 stycinia — akademia

W dniu 15 stycznia br. o 
gndz. 17-ej odbędzie się w sali 
teatralnej HiL uroczysta aka­
demia z okazji 31 rocznicy 
wyzwolenia Krakowa, na któ­
rą złożą się w części oficjalnej 
przemówienie okolicznościowe 
i odznaczenia państwowe — 
cywilne I bojowe, a w części 
artystycznej — występy arty­
stów krajowych i zagranicz­
nych.

Gladys Marin w Hucie im. Lenina

7 stycznia gościliśmy w Hucie im. Lenina 
GladysGladys Marin — sekretarza generalnego 
Związku Młodzieży Komunistycznej Chile, 
członka Biura Politycznego KC Komunistycz­
nej Partii Chile oraz towarzyszące jej osoby. 
Związek Młodzieży Komunistycznej . Chile 
powstał w 1922 roku i w chwili przewrotu fa­
szystowskiego liczył 80 tys członków. Obecnie 
prowadzi on walkę z junta wojskową Pino- 
cheta. uczestnicząc w tworzeniu antyfaszy­
stowskiego ludowego frontu młodzieży War­
to dodać, że 80 proc, więźniów politycznych 
w Chile stanowią młodzi ludzie do 25 lat.

Gladys Marin towarzyszyli m. in. przewod­
niczący ZG ZMS Krzysztof Trębaczkiewiez. 
przewodniczący Rady Wojewódzkiej Federa­
cji SZMP oraz członkowie kolektywu kierow­
niczego HiL na czele z sekretarzem KF PZPR 
Józefem Węglem.

Wiec, który odbył się w hali fabrycznej 
Walcowni Zimnej Blach, otworzj’1 przew. ZF

ZMS Stanisław Kopka, witając Gladys 
Marin, która następnie zabrała głos. Oświad­
czyła ona. że naród chilijski podjął walkę z 
juntą faszystowską, przy czym korzysta on 
nie tylko z doświadczeń narodu polskiego w 
walce z faszymem, ale również z doświadczeń 
w budowie socjalizmu Naród Cb-1- cieszy się 
także z osiągnięć narodu polski o. które zo­
stały podsumowane na VII Zje dzie PZPR. 
Następnie tow Gladys Marin zwróciła uwagę 
na portret Louisa Corcalana znajdujący się w 
hali i zapewniła zebranych, że zostanie >n u- 
wolniony. a naród chilijski -zwycięży w walce 
z juntą Pinocheta Tow. Marin podziękowała 
w imieniu narodu chilijskiego za solidarność, 
którą okazuje naród polski.

Zebrani uchwalili rezolucję solidaryzującą 
się z narodem chilijskim i potępiającą junt? 
wojskową. (RD)

FOT. ST. GAWLIŃSKI

jeszcze nie było w historii 
Stalowni Konwertorowej. Do­
tychczas tylko parę razy spu­
szczono 14 wytopów. I aż tu 
nagle taki wynik...

Jest to zasługa bezsporna 
pulpitowego konwertora Jana

16 wytopów
w ciqgu 8 godzin!

topów w ciągu 8 godzin. Tego ny stalownik, pracujący w
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Fot. STANISLAW GAWLIŃSKI

swoim fachu 20 lat prowadził dem. wiadomo, wciąż są kl >- 
poty. Stąd też uznanie dla 
kierujących pracą na tych od­
cinkach: Stanisława Wilka i 
Andrzeja Kądziołki.

Na słowa uznania zasłużyli 
także suwnicowi, ci, którzy 
szybko przygotowywali wsad 
jak i ci, którzy szybko r bez­
awaryjnie ładowali go potem 
do konwertora. Nie było by 
też na pewno rekordu bez 
bardzo dobrej pracy rozlewa- 
czy stali, przygotowywaczy ze­
stawów. katarowych żużla : 
wielu innych. Bo na rekordy 
w stalowni, -podobnie jak w1 
sporcie pracują całe zespoły 
ludzkie.

A ten rekord jest naprawdę 
na poziomie światowym. Nie­
wiele bowiem stalowni w 
święcie osiąga takie wyniki. 
Stało wnicy z konwertorowej 
wiedzą, że na ich produkt cze­
ka cały kraj. Stąd też nie za­
wodzą. (mg.)

proces wytapiania po mi­
strzowsku Doskonale „łapał" 
temperaturę spustu, analizę. 
Pod jego dyktando precyzyj­
nie i szybko wykonywano po­
zostałe czynności: pomiar tem­
peratury, pobieranie prób, ła­
dowanie złomu i zalewanie 
surówki Nad całością tych 
prac czuwał brygadzista Wie­
sław Baczyński. On też decy­
dował o spuście stali, często 
nie czekając na analizę z la­
boratorium Doświadczenie i 
oczy Browarnika i Baczyń­
skiego przyczyniły się przede 
wszystkim, do sukcesu. Ale by­
li też inni.

W pierwszym rzędzie pozo­
stali z- obsady konwertora nr 
3: Marian Mzyk. Henryk Po­
lak i Marian Szarek. Oprócz 
nich na rekord pracowało wie­
lu stalowników. z różnych sta­
nowisk pracy Rytmicznie do­
starczano złom i surówkę na 
halę konwertorów. A ze wsa-

Opinie.

róciłem z wczasów, które spę­
dziłem w perle uzdrowisk pol­
skich. Wypocząłem co nieco, ale 

najgorsze, że się mocno przy ziębiłem. 
Byłem i tak szczęściarzem, iż udało 

mi się wrócić do domu, wielu z moich 
współtowarzyszy musialo pozostać w 
FWP-owskich łóżkach z wysoką tem­
peraturą. Proszę nie sądzić, że się spi­
łem w noc sylwestrową i przeleżałem w 
śniegu. Nic podobnego. Sylwestra spę­
dziłem tak trzeźwo jak za dziecięcych 
lat. Chciałem rzeczywiście wypocząć i 
przyłączyłem się do składkowej impre­
zy, którą organizowała najstarsza 
generacja. Młodsi wyfrunęli do ekslu- 
zywnych lokali. Suma stu dwudziestu 
złotych od łebka nie wydoje się zbyt 
duża — pomyślałem. Nie sądziłem je­
dnak, że przy kapuśniaku, czarnej ka­
wie, bez kieliszka czystej wódki, będę 
musiał dosiedzieć do północy w oczeki­
waniu na otwarcie składkowego szam­
pana, którego butelka wypadała na 
czworo. Wszystko jednak zrekompen­
sowała świetna muzyka płynąca z płyt 
i sama sylwestrowa atmosfera.

IRapo wstałem z łóżka, wypoczęty aje 
z moralnym kgeem. Pamięć o składko­

wym Sylwestrze pozostanie mi jednak 
długo w pamięci. W moim wieku i za­
wodzie źle się czuje człowiek oszukiwa­
ny. Przygnębienie potęgowało jeszcze 
mocne przeziębienie.

Gdzie i kiedy się tak urządziłem — 
zastanatciałem się. Zawsze ubierałem 
się ciepło, nie przegrzewałem sie a mi­
mo to coraz gorzej się czułem. IV końcu 
doszedłem gdzie leży pies pogrzebany.

Wszystkiemu winien był palacz od cen­
tralnego ogrzewania. Choć nigdy nie in­
teresowałem się tą grupą zawodową, 
doszedłem do wniosku, że nigdy nikogo 
nie należy lekceważyć.

Żałowałem, że nie zaprzyjaźniłem się 
wcześniej z naszym palaczem. Nie wie­
działem kim on był z wykształcenia, ale 
zaczęło mi świtać w głowie; .jakie przy­
gotowanie powinien mieć palacz, odpo­

wiadający za właściwą temperaturę w 
budynku zamieszkałym przez kilkadzie­
siąt osób! Ą więc powinien umieć nie 
tylko napalić w piecp. ale orientować się 
także jakie są skutki tego palenia Tym­
czasem w naszym domu wypoczynko­
wym kaloryfery nagrzane były do bia­
łości. To oczywiście musialo mu spra­
wiać satysfakcję zawodową, bo przecież 
tylko za zimno karze się palacza.

Ale nasz palacz przechytrzył sprawę. 
Ażeby uniemożliwić indywidualne regu­
lowanie przypływu ciepła w poszczegól­
nych pokojach — zdemontował wszyst­
ka kurki! W związku z tym wczasowi­
cze musieli przez pełne dwadzieścia 
cztery godziny trzymać uchylone okna. 
I może byłoby wszystko w porządku, 
gdyby nie wiatr halny, który w środku 
pewnej nocy uderzył z taką silą, iż 
wszystkie okna się pootwierały na o- 
ścierz. Trzeba było wyskakiwać w piża­
mach z łóżka, ażeby je zamykać. To 
wystarczyło, ażeby wifilu ludzi się prze­
ziębiło i to doić poważnie.

Czy fakt ten jednak kogoś wzruszył? 
Nie zwrócił uwagi i na ten przypadek 
sam palacz. Nie leży przecież, jak do­
tąd, w obowiązkach palacza, analizowa­
nie temperatury w pokojach, które opa­
la. A szkoda.

Dziś dopiero zdaję sobie sprawę jak 
ważna rzeczą jest odpowiednie odkrę­
canie czy dokręcanie kurka przy utrzy­
mywaniu właściwej atmosfery!

ZASTĘPCA
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Załoga HiL wykonała 
plan roczny

(Dokończenie ze itr. 1) 
bnych Profili i Drutu, Walco­
wni Taśm oraz Zakładów — 
Walcowni Zimnych i Przet­
wórstwa Hutniczego w Boch­
ni.

Wydział Rur Zgrzewanych 
pokonał jut w znacznym stop­
niu trudności, z którymi bory­
kał się od paru miesięcy. Do­
datkowa jego produkcja wy­
niosła 1.300 ton rur stalowych.

Zimowa aura przysporzyła 
wielu kłopotów naszym kole­
jarzom. Okazało się jednak, że 
kombinat dobrze przygotowa­
ny do pracy w warunkach zi­
mowych. Wewnętrzne trudno­
ści, które się pojawiły zostały 
szybko opanowane.

Na podkreślenie zasługuje 
także fakt, że już w grudniu, 
a więc trzy miesiące przed 
terminem, osiągnęła pełną 
zdolność produkcyjną (pod 
względem ilości produkcji) 
załoga Walcowni Blach Karo- 
seryjnych HiL. Wykonała ona 
plan z nadwyżką 5 tys. ton 
blachy.

Opanowały już swe wew­
nętrzne kłopoty nasze załogi 
wydziałów wstępnego przero­
bu. Skończyły się tak dotkli­
we poprzednio kłopoty wsado­
we. Wydziały te wykonały i 
przekroczyły swe plany.

— Proszę teraz o kilka zdań 
komentarza na temat wyników

Dobrzy w pracy i służbie wojskowej
Do Huty im. Lenina bardzo 

często napływają listy poch­
walne i dyplomy z Jednostek 
Wojskowych i Akademii dla 
pracowników HiL przebywa­
jących na ćwiczeniach wojsko­
wych lub odbywających zasa­
dniczą służbę wojskową.

W bieżącym miesiącu Ko­
menda Wojskowa Kraków — 
Nowa Huta przekazała do kie­
rownictwa Huty im. Lenina 
dyplomy uznania za wzarw-ą

M Fumwnną służbę w 
odbywania ćwiczeń wojsko-

LIST UZNANIA
Wojskowa Akademia Me­

dyczna w Lodzi przysłała list 
uzniania dla por. rezerwy 
Władysława Walasa, mistrza 
w Pionie Ochrony Środowiska. 
W liście tym wyrażono po­
dziękowanie rodzicom za wzo­
rowe wychowanie syna na do­
brego obywatela Polski Ludo­
wej.

Kpr. pchor. Zbigniew Walas 
otrzymał tytuł PRZODOWNI­
KA NAUKI, DYSCYPLINY I 
PRACY SPOŁECZNEJ.

Wymieniony był aktywnym 
działaczem ZMS, jak również j 
jednym z lepszych absolwen- | 
tów XII Liceum Ogólnokształ­
cącego w Nowej Hucie. Obec­
nie jest aktywistą KMW. 

produkcyjnych huty w skali 
całego roku.

— Wyniki te są dobre. Plan 
roczny HiL został wykonany, 
a dodatkowa produkcja przed­
stawia wartość *31 min zło­
tych. Uzyskaliśmy ten rezultat 
dzięki dużemu wysiłkowi ca­
łej załogi.

Rok 1975 charakteryzował 
się wielkimi trudnościami 
wsadowymi i surowcowymi, 
praca załogi nie była łatwa. 
Trudności nasze wynikały 
głównie z kłopotów przeżywa­
nych przez załogę Wielkich 
Pieców, a mających swoje 
źródło w opanowywaniu pro­
dukcji na wysokim bogactwie 
wsadu.

Niemałe też były trudności 
remontowe spowodowane nie­
dostatecznym ciągle potencja­
łem remontowym.

Uzyskane w ub. roku wyni­
ki są efektem owocnego tru­
du całej załogi HiL i dozoru 

spokojnej i owocnej pracy!
(jd) 
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CHOCHLIK
DAŁ O SOBIE ZNAĆ
...Ten nieznośny chochlik wy­

korzystał fakt, że podwójny nu­
mer świąteczno-noworoczny re­
dagowaliśmy i drukowali w krót­
szym o dwa dni terminie. Postą-

wych dla pracowników nasze­
go kombinatu.

Dyplomy otrzymali por. Ju­
lian Tokarz i kpr Czesław 
Chromik, są to wyróżniający 
się pracownicy w Pionie 
Głównego Automatyka. Wy­
różniony został również st. 
szereg. Bogusław Domański, 
wzorowy pracownik Pionu 
Głównego Energetyka.

Ja mam czas...
Dziwne zwyczaje podczas pra­

cy stosują niektórzy pracownicy 
MPK. Konkretnie chodzi mi o pa­
nią motorniczą z numerem służ­
bowym 125. Pani ta prowadząc z 
zajezdni tramwaj linii 15 w dniu 
27 grudnia 1975 r. około godz. 
9.00 podczas przekładania zwrot­
nicy przed centrum administra­
cyjnym HiL spotkała znajomą i 
wdała się z nią w rozmowę to­
warzyską trwającą prawie 10 mi­
nut. Gdy cierpliwość pasażerów 
zaczęła się już kończyć, zwróci­
łem się do pani motorniczcj z 
prośbą, aby już jechała, a roz­
mowę skończy po godzinach pra­
cy. W odpowiedzi usłyszałem 
słowa, które mnie zaskoczyły: 
„Panie, ja mam czasu kupę, a 
jak się panu coś nie podoba to 
mogę wcale nie jechać”.

Ponieważ tak mnie jak i na 
pewno innym pasażerom spieszy­
ło się bardzo a innego tramwaju 

technicznego, efektem ofiarno­
ści w pracy i ofensywnej po­
stawy. Za to serdecznie dzię­
kuję hutnikom naszego kom­
binatu!

Przekazuję również podzię­
kowania za owocną pracę i za 
osiągnięte w trudnych warun­
kach rezultaty — załogom Za­
kładu Mechaniczno Odlewni­
czego HiL oraz służbom re­
montowym TM i TE, iak i za­
łodze ZRH HPR. Wspólnie 
przyczyniały się one do skra­
cania czasu remontów.

W okresie całego roku 1975 
szczególnie dobrze i rytmicz­
nie pracowała załoga Zakła­
du Koksochemicznego. Przy­
czyniła się ona w niemałym 
stopniu do przekroczenia za­
dań huty.

— A jakie są perspektywy 
pracy w nowym roku?

— Powiem tylko tyle, że za­
dania jakie stoją przed nami 
są trudne i bardzo mobilizu­
jące. Jednak przy dobrej pra­
cy całej załogi HiL są to zada­
nia realne. Życzę pomyślnej 
ich realizacji, życzę hutnikom 

pił bardzo brzydko i wypro­
wadził w pole korektę w felie­
tonie pt. „Nowy wydział huty". 
Zmienił tysiące metrów kubicz- 
nych na metry, a miliardy zło­
tych — na miliony. Odnośny 
fragment felietonu powinien 
brzmieć: „W skład kompleksu
tej nowej Walcowni HiL wcho­
dzi: budynek główny, 12 o-
biektów pomocniczych, 13 obiek­
tów gospodarki energetycznej, 
ponadto 6 obiektów gospodarki 
transportowej. Nowy wydział 
HiL kosztuje krocie. Ogólna war­
tość realizacji tego zadania in­
westycyjnego przekracza 4 mi­
liardy złotych, a wartość samych 
robót budowlano-montażowych 
sięga kwoty 1 mld 650 min zł. 
Liczby te dają się porównać li 
tylko do sum wydanych na bu­
dowę Walcowni Blach Karose- 
ryjnych huty, która kosztowała 
również ok. 4 miliardów złotych”.

Przepraszamy Czytelników!

nie było postanowiłem więcej się 
nie odzywać, lecz cierpliwie cze­
kać aż wielmożna pani motorni- 
cza zechce łaskawie odjechać. 
Słowa te zmieniły moje zdanie o 
tym, że przyczyna wyczekiwania 
pasażerów na przystankach tkwi 
w kloptach z taborem i w nie­
doborze pracowników. Jasną rze­
czą jest że jeżeli tramwaje bądź 
autobusy powierzone będą pra­
cownikom o poglądach wyżej 
wymienionej pani motorniczej, to 
zawsze jeździć one będą niezgod­
nie z rozkładem. Sądzę, że dy­
rekcja MPK podejmie odpo­
wiednie środki zaradcze, aby sy­
tuacja tego typu więcej się nie 
powtórzyła. Środki komunikacji 
miejskiej są do użytku społe­
czeństwa. a nie stanowią prywat­
nej własności pracowników 
MPK.

STANISŁAW PAWUI.A 
korespondent

Dyskusja nad zadaniami 1976 roku
W dniu 14 ■ stycznia br. obradować będzie 

Konferencja Samorządu Robotniczego 
i Huty im. Lenina, która podejmie decy­

zję w sprawie planu społeczno-gospodarczego 
huty na 1976 rok. Zadania na rok bieżący są 
— zgodnie z dynamicznym rozwojem kraju — 
wyższe od zadań roku ubiegłego zwłaszcza w 
zakładach i wydziałach produkujących wyrób 
finalny.

Aby w pełni zabezpieczyć rytmiczną reali­
zację planów oraz by zapoznać załogę z cze­
kającymi ją zadaniami, w 13 zakładach i wy­
działach huty odbyły się Konferencje Samo­
rządu Robotniczego, na których przedyskuto­
wano realność planu oraz zatwierdzono przed­
stawione przez kierownictwo gospodarcze 
programy przedsięwzięć zabezpieczających 
pełną realizację zadań.

Kierunek na jakość pracy
Na wszystkich posiedzeniach KSR domino­

wała tematyka podniesienia na wyższy po­
ziom pracy w ogóle. Aktyw społeczny rekru­
tujący się w zasadniczej części z robotników 
i mistrzów produkcji przedstawił kierunki 
działania umożliwiająse poprawę jakości pra­
cy. I tak w Zakładzie Koksochemicznym 
główną uwagę skierowano na sprawne prze­
prowadzenie remontów baterii koksowniczych 
oraz pełne zabezpieczenie potencjału remon­
towego, w Zakładzie Stalowniczym główną 
troską będzie osiągnięcie co najmniej 6.600 tys. 
ton stali, co jest zadaniem nie łatwym, bo­
wiem planuje się tam przebudowę konwer­
tora nr 2. Również ważne zadanie czeka zało­
gę Zakładu Przeróbczego w Bochni, gdzie 
podjęta zostanie w drugim półroczu produk­
cja blach transformatorowych, produktu, któ­
rego technologię opanowały zaledwie 2 pań­
stwa w świecie.

O dalszą poprawę bytu załogi
Integralną częścią planu społeczno-gospo­

darczego są zamierzenia dalszej poprawy wa­
runków socjalno-bytowych załogi. Generalnie 
w naszej hucie przewiduje się wzrost ilości 
wczasów pracowniczych, zabezpieczenie w 
pełni wypoczynku dla młodzieży szkolnej oraz 
wzrost ilości podawanych posiłków przez na­
szą placówkę OZR.

Dużą troskę przywiązuje się do poprawy 
warunków pracy w wydziałach i zakładach 
huty. Stąd przedstawione na posiedzeniach 
samorządu robotniczego zamierzenia poprawy 
warunków pracy spotkały się z pełną aproba­
tą. Jednakże dyskutanci programy te uwa­
żali za zadania minimum, bowiem istnieją 
realne poszerzenia tych programów o dalsze 
przedsięwzięcia. Dotyczy to zwłaszcza popra­
wy jakości posiłków, podniesienia na wyższy 
poziom estetyki pokojów do śniadań, czy też 
funkcjonowania systemu dojazdów do pracy 
O koniecznrści dogłębnego traktowania tych 
spraw przekonało się kierownictwo wydzia­
łu P-65, bowiem tam KSR uznała za niewy­
starczający plan poprawy warunków socjal­
no-bytowych i nie przyjęła go.

Pełne przedstawicielstwo
Na wysoką rangę zakładowych Konferencji 

Samorządów Robotniczych wpłynął fakt u- 
czestniczenia w nich dyrektorów branżowych 
huty oraz członków kierownictwa polityczne­
go huty. W gospodarskiej debacie w Zakła­
dzie Surowcowym wzięli udział tow. J. Wę­
giel — sekretarz KF oraz dr Cz. Drożdż, któ­
ry również uczestniczył w KSR P-65. W KSR 
Pionu Głównego Mechanika wziął udział se­
kretarz KF tow. Z. Surowiec. W’ konferen­
cjach uczestniczyli również sekretarze RZK.

Przygotowania przed KSR HiL potwierdzi­
ły, że plan 1976 roku jest trudny i ambitny, 
ale również możliwy do wykonania. (Staż)

OZR wyjaśnia
W odpowiedzi na interwen­

cję Redakcji „Głosu Nowej 
Huty" w sprawie reklamacji 
złożonej przez pracowników 
Stalowni Martenowskiej — za­
wiadamiamy o podjętych kro­
kach zmierzających do uspraw­
nienia działalności stołówki 
nr 4.

+ W stołówce nr 4 przepro­
wadzono dwukrotną dezynsekcję 
tj. w dniu 4 i 30. XII. 1975 r., 
która okazała się mało skutecz­
na. Wtórną dezynsekcję zgłoszo­
no na dzień 12. 01. 1976 r. Sto— 
JaU'Ua u«yiuow*na j<*»l w teu-
dynku socjalnym Stalowni 1 
przeprowadzenie dezynsekcji w 
całym budynku przyniosłoby 
większe rezultaty. W roku bie­
żącym dezynsekcje w placów­
kach OZR przeprowadzane będą 
nowym sposobem 1 przewiduje 
się większą efektywność niszcze­
nia insektów. Równocześnie in­
formujemy, że w stołówce ist-

PODZIĘKOWANIE
Były to wspaniałe wczasy — 

mówi Jan Czech — na takich 
byłem' po raz pierwszy. I 
przyjemna atmosfera świąte­
czna i doskonała organizacja 
wypoczynku.

Dlatego też w imieniu eme­
rytów' i rencistów, którzy o- 
statnie święta spędzali w Ka­
mienicy, serdecznie dziękuje 
on pani Marii Nowak, która 
opiekowała się tym turnusem 
oraz kierownikowi kawiarni 
„Jodełka" — za serdeczność i 
życzliwość. 

nieją przerwy w dopływie gorą­
cej wody, co nie jest bez zna­
czenia w utrzymaniu stanu hi­
gieniczno-sanitarnego placówki.

♦ Kierownik stołówki otrzy­
mał na piśmie zarządzenie w 
sprawie wywieszenia „Książki 
skarg i wniosków” w miejscu 
widocznym i dostępnym dla kon­
sumentów. Za uniemożliwienie 
wpisu do książki w dniu 4. 01. 
1976 r. na zmianie popołudniowej 
ukarano karą regulaminową ob. 
Katarzynę Kwintę.
+ Zgodnie * »wadami obowią- 

zującymi w placówkach OZR 
maksymalna gramatura porcji 

Kronika ZBoWiD

mięsa wynosi 100 g. W związku 
z powyższym stwierdzenie gra­
matury 120 g kotleta schabowe­
go jest nieuzasadnione. W przy­
padkach braku posiłków na 
zmianach popołudniowych i noc­
nych podajc się porcje kiełbasy, 
których waga uzależniona jest od 
asortymentu wędliny i rodraju 
posiłku. W sali jadalnej do dys­
pozycji konsumentów jest waga, 
na której można sprawdzać gra­
maturę posiłków.

Pragniemy równocześnie 
przeprosić pracowników ZH za 
zaistniałe niedociągnięcia i do­
łożymy wszelkich starań celem 
wyeliminowania nieprawidło­
wości w pra'cy'stołówki nr 4.

WITOLD GRABOWSKI 
zast. kierownika OZR HiL

ROCZNICA
POWSTANIA
WIELKOPOLSKIEGO

27 grudnia minęła 57 rocznica Powstania Wielkopolskiego 
— wielkiego, patriotycznego zrywu poznaniaków, przeciwko 
panowaniu niemieckiemu, uwieńczonego pełnym powodze­
niem. W powstaniu tym brał udział m. in. Jan Henkel, obec­
nie mieszkaniec Nowej Huty, emerytowany pracownik Huty 
im. Lenina. Jan Henkel jest jedynym uczestnikiem powstania 
mieszkającym w naszej dzielnicy. Poniższe zdjęcie przed­
stawia Jana Henkla (pierwszy od lewej) jako żołnierza od­
działu powstańczego. Zdjęcie obok przedstawia jednego z do­
wódców Powstania Wielkopolskiego Stanisława Taczaka, póź­
niejszego generała WP. (RD)

Staraniem kombatantów- 
hutników oraz b. żołnierzy 
walczących w szeregach PSZ 
na Zachodzie zostało zorgani­
zowane w Klubie ZBoWiD 
HiL w dniu 19 ubm. uroczy­
ste spotkanie dla przypomnie­
nia 34 rocznicy walk pod Tob- 
rukiem. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego spotkania u- 
czestników PSZ — mgr Mie­
czysława HERODA — bardzo 
ciekawą prelekcję wygłosił u- 
czestnik bojów na Pustyni 
Libijskiej mgr Tomasz 
SKRZYŃSKI, ilustrując przeź­
roczami z dzisiejszego Tobru- 
ku i Libii. Uroczystość uświet­
niona została występami ze­
społów artystycznych MDK 
im. J. Korczaka. Wykonawcy 
wzruszającej ballady o Tob- 
ruku — autor tekstu red. A- 
dam ŻARNOWSKI i muzyki 
mgr Ludwik CZECH zostali 
obdarzeni wiązankami kwia­
tów.

W dniu 5 stycznia br. 4-oso- 
bowy zespół redakcji czasopi­
sma kombatanckiego „Za Wol­
ność i Lud”, z nacz. red. Boh­
danem ROZROPOWICZEM na 
czele w towarzystwie prezesa 
Okr. ZBoWiD Antoniego DAŁ­
KOWSKIEGO zwiedził Muze­
um Czynu Zbrojnego i zapo­

znał się z działalnością Od­
działu Fabrycznego. Na spot­
kaniu ze zbowidowcami naj­
większego Koła zakładowego 
ZBoWiD ZB/HiL, na które 
przybyli m. in. sekr. KF PZPR 
HiL Józef WĘGIEL, poseł Ka­
zimierz KURAS i dyr. HiL 
mgr inż. Franciszek WÓJCIK, 
prezes Koła ZB Zygmunt JA­
KUBOWSKI i kier. Zakładu 
ZB mgr inż. Jerzy LISZKA, 
poinformowano gcści o działal­
ności społecznej Koła ZBoWiD 
oraz o pracy zawodowej kom­
batantów, przodujących w ini­
cjatywach produkcyjnych Za­
kładu ZB. Interesujące spot­
kanie zakończono zwiedzeniem 
stanowisk produkcyjnych ZB.

(JB)

Serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu 
śmierci Matki składają

Ludwikowi 
Swiatlowskiemu

WSPÓŁPRACOWNICY 
z NOT 

KOLEŻANKI 
I KOLEDZY
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Z Sesji Dzielnicowej Rady Narodowej

Czym i jak będziemy gospodarować?
Na pierwszej w tym roku Sesji Dzielnicowej Rady Naro­

dowej, która odbyła się w poniedziałek analizowano wszech­
stronnie projekt planu społeczno-gospodarczego rozwoju dziel­
nicy. budżetu i programu czynów społecznych. W Sesji uczest­
niczył prezydent miasta Krakowa — Jerzy Pękala. Stąd też 
wicie wniosków kierowano bezpośrednio pod jego adresem. 
Szczególna zaś uwagę poświęcono sprawom budownictwa 
mieszkaniowego, inwestycji obiektów kulturalnych, szkól

Dzielnicowy konkurs 
muzyki rozrywkowej

Na zdjęciu — prezentuje­
my zespół wokalny „Takt” w 
czasie jego występów na cen­
tralnej uroczystości związanej 
z Ogólnopolskim konkursem 
„Trybuny Ludu”.

oraz sprawom służby zdrowia

Z troską mówiono o prze­
dłużających się terminach od­
dania do użytku szkół i przed­
szkoli w osiedlach — Niepod­
ległości i Piastów, o Dzielnico­
wym Domu Kultury, którego 
budowa ciągle nie może ru­
szyć z miejsca. Za długo też 
trwają dyskusje na temat lo­
kalizacji centrum handlowo- 
usługowego. W trudnej sytua­
cji znajduje sie również' Ze­
spół Opie.ri Zdrowotnej. Za­
równo szpital, jak i wiele przy­
chodni wymagaja bieżących 
kapitalnych remontów: za 
szczupła jak na potrzeby 240- 
tysięcznego rejonu leczniczego, 
iest kadra lekarzy i pielęgnia-

xek....Do.budżetu dzielnicowego 
przybyłaś nam również w tym 
ęoku Szkoła Muzyczna w Nie- 
oołomicach . wymagająca po­
ważnego wsparcia finansowe­
go. Ten cały wachlarz spraw i 
potrzeb przedstawiono rzetel­
nie pod rozwagę radnym. Ci 
ze swej strony uzupełnili bo­
gaty program zamierzeń.

W efekcie został uchwalony 
budżet dzielnicy na rok 1976 po 
stronie dochodów i wydatków 
w wysokość! 313.498.000 zło­
tych. jednak z propozycjami i 
wnioskami, które w imieniu 
Komisii Rozwoju Gospodarcze­
go i Zagospodarowania Prze­
strzennego przedłożył radny

Stanisław SuchońskL Wnioski 
te dotyczą ważny» potrzeb 
szacowanych na ponad 6 mi­
lionów złot^cn.

W trakcie poniedziałkowej 
Sesji zasłużeni pedagogowie 
naszej dzielnicy udekorowani 
zostali Złotymi Krzyżami Za­
sługi. Są to: Maria Borucka, 
Joanna Ciastoń Pelagia Dziki, 
Stefania Drukala, Maria Fe­
luś, Tadeusz Pnlisz. Halina MI- 
siałowska, Izabela Machnie- 
wlcz, Bronisława Molenda, Ge­
nowefa Pawlik Halina Pietras, 
Stanisława Porębny, Rozalia 
Prochowice. Rozalia Pietrzak, 
Kazimiera Pollńska. Tadeusz 
Roman, Felicja Sałata. Włady­
sława Syty, Janina Frąś. (R)

'■■ntiiiiiniiiiininiiiuininim
Twój wkład w Narodowy 

:undusz Ochrony Zdrowia 
- niezbędny.

Młodzieżowy Dom Kultu­
ry w os. Na Stoku, dzia­
łający pod patronatem 

Wydziału Kultury Urzędu 
Dzielnicowego, ogłosił ostatnio 
I Dzielnicowy Konkurs Muzy­
ki Rozrywkowej „Nowohuckie 
Spotkanie Muzyczne — 75” 
Do konkursu zgłosiło się .17 
zespołów, reprezentujących 
różne placówki kulturalno-o­
światowe i zakłady pracy. Za­
prezentowały się one przed 
jury w czasie dwóch wieczo­
rów i były to przesłuchania e- 
liminacyjne. Koncert galowy 
natomiast odbył się dnia 19 
grudnia br. Wystąpili w nim 
laureaci — Zespół Wokalny 
„Takt” oraz jako drugi — ze­
spól „Motyle”. Ich mecenasa­
mi są: Zakładowy Dom Kul­
tury Huty im. Lenina oraz 
MDK Na Stoku Wyróżnienie 
w kategorii wokalnej, zdobyła 
grupa wokalna reprezentująca 
Zespół Szkół Ekonomicznych 
Nr 2.

W kategorii zespołów 
instrumentalnych,,. Puchaj^ 
Przechodniego ani żadnych na­
gród nie przyznano Jedyni-:' 
jury „z sympatią dostrzegło 
podjęcie przez grupę „Wulka­
ny”. interesującej konwencji 
muzycznej jazzu tradycyjne­
go”. Dodajmy jeszcze, że 
„Wulkany” reprezentowały 
Klub „Kuźnia” ZDK HiL.

O wiele lepiej powiodło się 
zespołom zaliczanym do kate­
gorii wokalno-instrumental­
nych. W lej ramach. Puchar 
Przechodni i pierwszą nagro­
dę przyznano Grupie „Me­
dium”. reprezentującej orga­
nizatorów konkursu. czyli 
MDK Na Stoku. Dwie drugie 
nagrody rozdzielono pomiędzy 
zespoły „Brum” z MDK im. J. 
Korczaka i „fiatem” z SM 
„Hutnik”. W tej kategorii. Ju­
ry konkursu przyznało rów­
nież trzecią nagrodę. Zdobył 
ją zespół ..Mikstura", repre­
zentant Zakładowego Domu 
Kultury „Budostalu”.

■> i iczemu się nie dziwiła. 
/V Nigdy też nie zapytała 

~ syna skąd ma pieniądze 
na adapter, na płyty, na kupo­
wane sobie czasem modne ciuchy. 
On, 20-letni uczeń ostatniej kla­
sy technikum otrzymujący cza­
sem drobne, symboltczne kie­
szonkowe. Była nawet zadowolo­
na, że — jak to określała — 
Zbyszek jest zaradny i daje so­
bie radę w życiu. Potem, gdy pe­
wnego popołudnia przyszła do 
domu milicja nie chciała uwie­
rzyć, że panowie w mundurach 
szukają jej Zbyszka. Fakt aresz­
towania przyjęła jako zwykłą 
pomyłkę. Bo przecież było wręcz 
dla niej nieprawdopodobnym, że 
Zbyszek może być przestępcą. 
Właśnie on.

Postanowiła walczyć o syna. 
Tak jak matka walczy o swoje 
dziecko. Była pewną, że ta jedna 
rozmowa w prokuratorskim ga­
binecie wystarczy, aby ponownie 
wypuszczono na wolność Zbysz­
ka. Przedstawiono jednak zarzu­
ty. W jednej chwili zrozumiała, 
że tak naprawdę to wcale nie 
znała swojego jedynaka. W świe­
tle dowodów okazał się być kimś 
zupełnie innym niż jej się to da 
tej pory wydawało. Niestety tak 
to zwykle bywa, refleksja była 
grubo spóźniona...

Jury konkursu, które „z sa­
tysfakcją stwierdza interesu­
jący przebieg I Dzielnicowego 
Konkursu Muzyki Rozrywko­
wej”. ustanowiło specjalną, po- 
zaregulaminową nagrodę ho­
norową. Przyznano ją zespoło­
wi „Miniatury” z MDK w os. 
Tysiąclecia.

W I Dzielnicowym Konkur­
sie Muzyki Rozrywkowej, ho­
norowe wyróżnienia przyzna­
no też indywidualnie następu­
jącym instruktorom zespołów 
uczestniczących w konkursie: 
Krzysztofowi Kuplowskieniu. 
Marianowi Markielowi. Roma­
nowi Michalikowi, Jerzemu 
Fobeńce.

Posługując się dalej proto­
kołem jury podkreślamy z sa­
tysfakcją interesujący prze­
bieg tego konkursu oraz bar­
dzo sprawną jego organizację. 
Ponadto jury jest przekonane, 
że kontynuacja inicjatywy 
MDK Na Stoku, jest celowa 
bo właściwie służyć będzie 
rozwojowi amatorskiego ruchu 
muzycznego w Nowej Hucie. 
My też co . do. -tego jesteśmy
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Zbigniew O. należał do tych 
chłopców, którzy cieszą się szcze­
gólnym powodzeniem wśród 
dziewcząt. Zbyszek widząc 
sprzyjającą „koniunkturę" po­
stanowił odpowiednio wykorzy­
stać opinię „przystojniaczka". 
Partnerki do tzw. „chodzenia" 
rekrutował z grona nastolatek 
posiadających odpowiednio do­
brze sytuowanych rodziców. 
Chętnie przyjmował prezenty 
począwszy od tych drobnych, a

Kronika sądowa

^rzystojniaczek“
skończywszy na tych warto­
ściowszych, liczonych już w set­
kach złotych. Nie wahał się tak­
że radzić kolejnym sympatiom 
aby to i owo wyniosły z domu 
w celu spieniężenia jakiejś tam 
broszki czy innego starocia np. 
z porcelany. Argumentacja 
zawsze była taka sama. „Sta­
rzy" niczego już specjalnego nie 
potrzebują, my natomiast jesteś­
my młodzi i mamy prawo do 
radosnego spędzania tego jedy­
nego okresu w swoim życiu.

Dziewczyny były posłuszne. 
Nie martwiła je nawet wizja do­

Dla społecznych kontrolerów 
- słowa uznania, dyplomy

Ponad 120 osób liczy Dziel­
nicowy Zespół Kontroli Spo­
łecznej. Chociaż jest to zespół 
stosunkowo młody ma na 
swym koncie sporo osiągnięć, 
co podkreślano w trakcie o- 
statniego spotkania, w dniu 29 
grudnia ub. roku, kontrole­
rów społecznych z władzami 
związkowymi dzielnicy i mia-

Ogłoszenia drobne
WOJCIECH BEDNARSKI lam. 

Kraków, ul. Lublańska 16/105. 
zgubił legitymację szkolną nr 
l/Ih/73 — wydaną przez Zespół 
Szkół Elektrycznych nr 2 w Kra­
kowie — N. Hucie.

ANDRZEJ KONIECZNY zgu­
bił legitymację szkolną ZSZ HiL.

IRENEUSZ ZYGMUNT zgubił 
legitymację szkolną wydaną 
przez J3eęhnjkum Elektryczne w 
Nowej Bu<ńe. ś •' ■< r i i j j 

mowych awantur po wykryciu 
przez rodziców kradzież;/. Zawsze 
przecież był w odwodzie argu­
ment ostateczny: dajcie mi spo­
kój bo podetnę sobie żyły! No ’ 
oczywiście wszystko kończyło się 
bezboleśnie.

Nasz Zbyszek żyłby sobie 
prawdopodobnie wygodnie da - 
lej na koszt swoich wielbicielek, 
gdyby nie komplikacje z Agnie­
szką, których to komplikacji jego 
spryt nie przewidział. Agnieszka,

16-letnia uczennica liceum ogól­
nokształcącego, tak jak i jej po­
przedniczki była cielęco wpa­
trzona w swoją „miłość". Toteż 
ochoczo zaakceptowała plan 
sympatii aby pod nieobecność 
rodziców w domu, wziąć trochę 
gotówki i uroczo się pobawić. 
„Narzeczony" zainkasował więc 
z domowej szuflady 6.700 zł. 
Objaśnił równocześnie Agnieszce, 
że w żadnym przypadku nie wol­
no podać rodzicom jego nazwi­
ska, natomiast gdyby ci ostatni 
zbyt mocno upominali się o pie­
niądze, należy zainscenizować 

sta. Przeprowadzono dziesiątki 
kontroli w placówkach hąn- 
dlowo-usługowych i gastrono­
micznych, wykorzystując swój 
prywatny czas, nierzadko ko-, 
sztem wypoczynku własnego i 
rodziny. Niechętnie widzi się 
kontrolera w sklepie czy sto­
łówce. Widzi on zazwyczaj 
więcej niż przeciętny klient 
czy konsument. O tej niew­
dzięcznej roli mówili kontro­
lerzy. Wiadomo jednak, że 
strzegą interesów społecznych 
Za odwagę, za „ostre” spojrze­
nie należą im sig słowa uzna- 
,nia i podziękowania.

Wyróżniający się kontrole­
rzy społeczni na czele z prze­
wodniczącym Zespołu Wikto­
rem Woźniakiem — otrzymali 
dyplomy uznania z rąk Woje­
wódzkiego Inspektora Kon-

Jeszcze kilka 
dni temu wal­
czyliśmy ze śnie­
giem; zaspy, za­
miecie paraliżo­
wały ruch... ł 
znowu zima za 
cięła zmiónac 
oblicze. (OKT,

•.<ł. ft:---«.”-;

dramatyczną sytuację z ewen­
tualnym samobójstwem (oczy­
wiście jedynie zapowiedzia­
nym), którego groźba zmusi 
„starych" do milczenia.

Agnieszka niestety zawiodła o- 
czekiwania kochasia. Gdy- -ojciec 
spostrzegł brak pieniędzy i -za­
czął bezceremonialnie indagować 
córunię o przyczyny zniknięcia 
gotówki, dziewczyna zupełnie za­
pomniała o naukach Zbyszka 
wyśpiewała wszystko co jej o 
pieniądzach było wiadomo. Łącz­
nie z nazwiskiem amanta.

IV trakcie przewodu sądowego 
Zbigniew O. szczerze przyznał 
się do popełnionych czynów wy­
rażając szczerą skruchę. Sąd 
biorąe pod uwagę młody wiek 
oskarżonego oraz to, że był ucz­
niem ostatniej, maturalnej klasy 
technikum, wymierzył mu karę 
roku pozbawienia wolności za­
wieszając wykonanie .kary na o- 
kres lat 3. Stworzono więc szan­
sę młodemu człowiekowi na u- 
normowanie swojego życia i wy­
ciągnięcia z lekcji właściwych 
wniosków. Zwłaszcza tego gene-, 
rolnego, iż życie na koszt dziew­
czyny czy kobiety może być : 
atrakcyjne, lecz zawsze jest dlc 
mężczyzny niebezpieczne...

J. HANDEBFK

Sylwestrowe, szaleństwa
juz za

Po balach sylwestrowych, 
których było w naszej dzielni­
cy co najmniej kilkanaście 
każdy już 'ziĄżył'dób^ie się 
wyspać, a może nawet zapo­
mnieć. My 'jednak nie za potni ‘ 
namy 'odnotować tego tematu 
choćby tylko z kronikarskiego 
obowiązku.

(V noc sylwestrową bdwiedzi- 
■liśmy bal w Kasynie HiL i Ze-

Modę dzic jęcą przeważnie nie obejmują specjalne normy i na­
kazy. Tutaj przede wszystkim decyduje dobry gust i pomysło­
wość rodziców. Dzisiaj podajemy przykład świątecznych „krea­
cji” dla dziewczynki i chłopca (3 i 5 lat)

nami...
spole Pieśni i Tańca. Na obu, 
pomimo ogromnego ścisku, bar 
wioną się wyśmienicie.

iVa td jęciu — pierwszy ta­
niec już-lE nowym.- 1976 róJćiZż 
Doderwały się do niego dosło­
wnie- wszystkie pary uczestni­
czące w balu zorganizowanym 
przez ZDK HiL w pomiesz­
czeniach Zespołu Pieśni i Tań­
ca. (OKT.)
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Myśli nieuczesane J. St. Leca
— Gdyby to, co bije w nas, 

było naprawdę sercem, nie u- 
mierałoby, żeby nas zabić.

— Biedny, kto gwiazd nie 
widział bez uderzenia w zę­
by.

— Pierwszy człowiek nie 
czul się samotny, nie umiał 
przecież liczyć.

— Gdy pomyłki będą rzad­
sze. będą bardziej wartościowe.

— Żyj współcześnie, jeśli nie 
możesz tego przełożyć na inny 
czas.

— ..Każdy krok jest ryzy­
kowny!“ — zwykł mawiać pe­
wien tancmistrz — ..Może zro­
dzić nowy taniec".

— Prawdziwy wybraniec nie 
ma wyboru.

— tle to ludzi podróżuje Do­
za własne horyzonty.

— Ufajcie ludziom! Zdolni 
są do rzeczy wielkich. _

— Sumienie miał czyste. Nie 
używane.

— Technika dojdzie do ta­
kiej perfekcji, że człowiek bę­
dzie się mógł obejść bez siebie.

— I cóż ty na to, fizyko?

Oziębłość stosunków pomię­
dzy ludźmi powstaje wskutek 
tarć pomiędzy nimi.

COŚ Z ŻYCIA
We wsi Płaza, koło Chrza­

nowa, na miejscowej plebani 
umieszczony jest zegar a pod 
nim napis:

„Jedna z tych godzin, będzie 
twoja ostatnią"

— Tyz prowda — jak by 
powiedział kol. Sadowski.

Figlarna 
stylistyka 
„Oddałam się pracy społecz­

nej i złamałam przy tym koić 
udową".

„Gotowa jestem popełnić 
samobójstwo, najpierw na 
brygadziście, a potem na kie­
rowniku".

„Obywatelce należy się po­
moc jako wdowie w wieku 
szkolnym mającej dzieci".

„Opuściłem sześć dni pracy 
bez usprawiedliwienia. Krócej 
mówiąc, przez cztery dni znaj­
dowałem się w stanie nie­
trzeźwym, a pozostałe dwa 
dni. sam nie wiem z jakiego 
powodu, nie przychodziłem 
do pracy".

„Prezydium MRN wydało 
pismo, które nie ma żadnej 
potencji w życiu codziennym".

„Mąż od ośmiu lat choruje 
na II grupę inwalidztwa".

„Woźny panuje nad sprzą­
taczkami w sposób wulgarny".

„Sklepowych cechuje estety­
czna i schludna higiena kul­
tury osobistej".

„Ob. H. B. przynosi moralną 
i materialną szkodę państwu 
— ziewając w godzinach nad­
liczbowych".

„Pracowałem tam i z -po­
wrotem dwa lata”.

DIALOG
Pasąca się na łące krowa co 

chwilę podnosi łeb i przyglą­
da się kotu.

— Taki mały i już ma wąsy?
Na to kot:
— Taka duża i jeszcze nie 

nosi biustonosza!

CO 
TYGODNIU

O SOKRATESIE
Spytano raz Sokratesa, kto jest 

chamem:
— Ten, który gardzi podobny­

mi sobie.
★

Zapytano Sokratesa, jacy lu­
dzie żałują tego co zrobili? Od­
powiedział:

— Ci, co się ożenili.
★

Spytano razu pewnego'Sokra­
tesa. co to jest szlachetność? Od­
powiedział:

— Dusza z c alem dobrze zmie­
szana jak woda z rumem.

★
Pewien młody człowiek ubliżał 

Sokratesowi, wytykając jego po­
dłe pochodzenie. Sokrates odpo­
wiedział:

,— Mnie przynosi hańbę mój 
ród, a ty swemu rodowi!

★
Sokrates spytany jak można 

wzbogacić się. odpowiedział:
— Jeśli się jest ubogim w 

żądzę.

MYŚLI przy lekturze

— Jeśli w tej powieści jest 
bohater, powinien zabić autora.

SPOTKANIE
„Wygląda pan obrzydliwie 

zdrowo!".

ZAPYTANIA 
DO REDAKCJI

Szanowna Redakcjo! Jestem 
nou-ohucianką od urodzenia. 
Obecnie studiuję na pierwszym 
roku Akademii Medycznej w 
Krakowie. IV ramach programu 
nauczania mamy obowiązkową 
praktykę w poszczególnych szpi­
talach, Tam musimy wykonywać 
szereg prac, często fizycznych, 
pełnimy bowiem także i rolę sa­
lowych. W naszych obowiązkach 
leży również sprzątanie sal. Po­
nieważ dotąd nigdy nie zajmo­
wałam się tymi czynnościami, 
sprawia mi to ogromne kłopoty. 
Chciałam zapytać, czy byłoby 
możliwe zaopatrzyć się w jakiś 
podręcznik traktujący o sprząta­
niu?

Szanowna Czytelniczko! Jeżeli 
do tego czasu pani matka wystę­
powała w charakterze podręczni­
ka do sprzątania i zużyła się, to 
wątpimy czy uda się gdziekol­
wiek dostać nowy egzemplarz.

¥
— Jak Szanowna Redakcja o- 

cenia rok 1975?

— Dla naszej redakcji rok 1975 
był trudniejszym niż poprzedni, 
ale łatwiejszym niż będzie bie­
żący.

KAWAŁY — BANAŁY
PYTANIE

Po bardzo długim przemówieniu 
mówca zapytuje audytorium: .....

— Czy są jakieś pytania?
— Tak.
— Słucham?
— Która godzina?

MARZENIA
— Wyobraź sobie, że przystawka 

z szynka, barszcz litewski, polędwi­
ca z frytkami, lody, wszystko to ko­
sztuje dwadzieścia dwa złote!

— A gdzie?
— Nigdzie, ale tanio. No nie?

REKRUT
Kapral wydaja rozkazy na ćwicze­

niach: w prawo zwrot, w lewo zwrot, 
stój, naprzód marsz, padnij, po­
wstań!

Nagle jeden z rekrutów wydala 
się z szeregu.

— Dokąd to idziecie? — zapytuje 
kapral..

— Mam tego dość — odpowiada 
rekrut — pan sam nie wie, ązego 
chce!

‘— Co takiego?
— Zmienia pan decyzję co cztery 

sekundy!

TRAGICZNA PRAWDA
Lekarz zwraca się do żony zba­

danego przed chwilą pacjenta:
— Niestety, proszę pani, mąż już 

nigdy nie będzie mógł pracować. 
Ale na razie proszę zataić przed nim 
tę tragiczną prawdę.

— Dlaczego? To by mu popsuło 
samopoczucie.

ZWIERZENIA MAMY
Pewna dama zwierza się w to­

warzystwie: Mam trzy córki:
Dałam im staranne wychowanie, za­
pewniłam wykształcenie, wszystkie 
trzy wydalam za mąż i, na koniec, 
wszystkie je rozwiodłam. A one i 
tak mają do mnie pretensje!

— Nie ukrywam, że jestem drobnych kości, ale 
za to zawsze byłem gruboskórny...

Rys. L. SZALECKI

ca. 34. czworobok o równych bo­
kach i kątach.

Pionowo: 1. nieduża paka, 
skrzynka, pudełko, 2. befsztyk 
tatarski, 3. drugie pod względem 
powierzchni państwo świata, 6. 
diabeł, szatan, 7. jednowymiaro­
wy twór geometryczny, 9. postać 
wrodzonego upośledzenia umy­
słowego z typową budową twa­
rzy, 10. teoria ewolucji organiz­
mów żywych, 11. pojazd drogo­
wy bezsilnikowy łączony z cią­
gnikiem siodłowym, 12. jeden z 
urzędników nadwornych w daw­
nej Polsce, 14. sztuczny satelita. 
15. napój z wódki i miodu, przy­
prawiony korzeniami, 19. Muha- 
med, 20. główny urząd do spraw 
wywiadu w USA, 23. zatoka 
morska odcięta od pełnego mo­
rza mierzeją, 24. do zatykania 
butelki, 29. przygotowanie gleby 
pod zasiew, 31. coś opracowane­
go pisemnie, dokumenty doty­

czące danej sprawy,' 32. jajko 
wszy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 15 bm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie, rozlosowane zosta­
ną nagrody — bony książkowe.
BONY KSIĄŻKOWE 7.A ROZ­
WIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 
50 WYLOSOWALI:

1. Jan Niesporek. skr. poczt. 
101, 30-969 Kraków; 2. Mirosła­
wa Diii. os. Na Lotnisku 6/7, 
31-802 Kraków;. 3. Krystyna 
Drozd. Na Lotnisku 17/93, 31-803 
Kraków; 4. Grażyna Blecharz. 
os. Kazimierzowskie 7/360, 31-839 
Kraków; 5. Henryk Kasiński, 
os. Na Stoku 25/1, 31-704 Kra­
ków. -

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą raz w miesiącu.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z HASŁEM
„Z optymizmem wkraczamy 

w nową pięciolatkę”.

KINA
ŚWIT od 8 bm. godz. 15.45, 

18.00 i 20.15 „Przyjaciele Eddie- 
go" prod. USA, od 15 lat.

ŚWIT mała sala do 8 bm. godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 „Macunaima" 
prod. brazylijskiej, od 15 lat, od 
9 do 12 bm. godz. 15.00, 17.15 i
19.30 „Dom lalki” prod. angiel­
skiej, od 15 lat, od 13 do 16 bm. 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30 „Bilans 
kwartalny” prod. polskiej, od 15 
lat.

ŚWIATOWID od 8 do 11 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Gdyby 
Don Juan był kobietą" prod. 
francuskiej, od 18 lat, od 12 do 
13 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Trzecia córka" prod. ZSRR, od 
15 lat, od 14 do 18 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Jak zdobyć 
prawo jazdy" prod. francuskiej, 
od 15 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 8 
do 11 bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 
„Wspaniały interes” prod. fran­
cuskiej, od 15 lat, od 12 do 14 bm. 
godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Witia, 
Masza i morska piechota” prod. 
ZSRR b/o, od 15 do 18 bm. godz. 
15.00, 17.00 i 19.00 „Wiosna, panie 
sierżancie” prod. polskiej, b/o.

SFINKS od 8 do 11 bm. godz. 
16.00, 18.00 i 20.00 „Porozma­
wiajmy o kobietach” prod. USA, 
od 18 lat, od 12 do 14 bm. godz. 
16.00, 18.00 i 20.00 „Junga z Flo­
ty Północnej”, prod. radź. b/o.

TEATR LUDOWY
9 bm. godz. 11.00 i 16.00 „Goście 

hotelu Du Parć" (przedstawienie 
zamknięte), 10 i 11 bm. o godz. 
19.15 „Drewniany talerz”, 12 bm. 
teatr nieczynny, od 13 do 16 bm. 
godz. 19.15 „Drewniany talerz”.

ZARZĄD DZIELNICOWY 
KLUBU ZBoWiD

9. I. 1976 godz. 17.30 — Zebra­
nie Sprawozdawcze DZ za 1975 
rok w sali Klubu „Orbita os. 
Centrum C blok 10.

13. I. 1976 godz. 18.00 — Aka­
demia z okazji wyzwolenia Kra­
kowa. Impreza, w czasie której 
zostaną wręczone odznaczenia 
dla kombatantów odbędzie się w 
Szkole Muzycznej o». Na Skar­
pie.

TELEWIZJA

PROGRAM I
PIĄTEK: 9.00 Dla szkół. 10.15 

„Na nami szła śmierć" — film. 
12.00 Dla szkół. 14.40 Kurs przy- 
got. dla kand. na wyższe uczel­
nie. 15.50 NURT — Pedagogika.
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 
17.00 Pora na Telesfora. 17.35 
Szperacze. 18.05 Informator wy­
dawniczy. 18.20 Człowiek i przy­
roda. 18.50 Eureka. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Po 
drugiej stronie kamery — rep. 
film, z realiz. filmu „Noce i 
dnie”. 21.20 Panorama. 22.05 
„Podróże z Hagawem”. 22.40 
Dziennik. 22.55 Sport.

SOBOTA: 9.00 Dla szkól. 10.10 
Piosenka dla Ciebie. 11.05 Dla 
szkół. 11.40 „Nie uciekniesz przed 
dziewczyną” — film fab. 13.10 
Ukraina radziecka. 13.40 Postaw 
się, nie zastaw się. 14.30 Sobota 
młodych. 15.30 Studio-2.

NIEDZIELA’: 9.00 Teleranek. 
10.20 Antena. 10.40 W starym ki­
nie. 11.45 Lektury Pegaza. 12.00 
Dziennik. 12.20 Jubileuszowy 
koncert narodowy. 13.40 Piór­
kiem i węglem. 14.05 Dla dzie­
ci. 14.50 Losowanie Dużego Lot­
ka. 15.05 Po drugiej stronie ka­
mery. 16.05 Po drugiej — teletur­
niej. 17.15 Refleksje obywatel­
skie. 17.30 Magazyn sportowy. 
18.10 Co nowego panie Neegaaed ,

— pr. muz. 19.15 Wieczorynka. 
19.30 Dziennik. 20.20 Bajka dla 
dorosłych. 20.30 „Rodzina Whi- 
teoaków". 21.20 Róże Montreux. 
21.45 Sam na sam. 22.45 Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.50 NURT
— Ekonomia. 16.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Zwierzy­
niec. 17.40 Echo stadionu. 18.05 
„Dzień po dniu” — film. 19.00 
Szare na złote. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Sport. 20.25 
Teatr TV: Antoni Czechow — 
„Platonów”. 22.05 Między nami 
rodzicami. 22.45 Dziennik. 23.05 
Serenady wieczorne.

WTOREK: 7.30 „Rodzina
Whiteoaków”. 9.00 Dla szkól.
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 
17.00 Sylwetki X Muzy. 17.30 
Nie tylko dla pań. 17.55 Studio 
TV Młodych. 18.50 Fakty, Opi­
nie, Hipotezy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Sport. 20.35 
„Personel” — film TVP. 22.20 
Dziennik. 22.40 Opera.

ŚRODA: 7.30 W drodze do no­
wego. 8.00 „Personel” — film 
TVP. 9.00 Dla szkół. 14.40 Kurs 
przygotowawczy. 15.50 NURT — 
Matematyka. 16.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Dla dzieci.
17.30 Losowanie Małego Lotka. 
17.50 Wieczór w muzeum. 13.15 
XYZ — cz. II. 18.40 Spotkania z 
medycyną. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Sport. 20.25 
„Baxter" — film fab. 22.05 
Dziennik. 22.20 Mistrzostwa 
Europy w jeżdzie figurowej na 
lodzie.
k\XX\\XXXX\X\XXXXX\XXX\X\X'

NOWOROCZNE 
ŻYCZENIA 

DLA „GŁOSU"
Z okazji Nowego Roku ni­

sza redakcja otrzymała wiele 
serdecznych życzeń z kraju i 
zza granicy, m. in. od Redak­
cji „Czerwonego Sztandaru" 
z Wilna, Redakcji „Trzynie- 
ckiego Hutnika" z Czechosło­
wacji oraz Redakcji „Unser 
1'ricdenswerk" z Eiscnhiitlen- 
stadt.'
— WszystKim, którzy o nas 
pamiętali składamy gorące 
podziękowania.

REDAKCJA 
„GŁOSU NOWEJ HUTY”

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Echa VII Zjazdu PZPR
8 grudnia 1975 r. Poczta Pol­

ska wprowadziła do obiegu dwa 
nowe znaczki wydane dla upa­
miętnienia odbywającego się w 
tym czasie VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Znaczki przedstawiają: cyfrę 
arabską „7” utworzoną z taśmy, 
na której za pomocą perfora­
cji przedstawiono napis „Zjazd 
PZPR” — nominał znaczka wy­
nosi 1.00 zł. Na znaczku o war­
tości 1,50 zł — napis PZPR u- 
mieszczoriy w konturach mapy 
Polski.

Poziomo: 4. stolica Wenezueli, 
5. zapora drogowa, 8. muł, 10. 
zabił Goliata, 13. owad cienki w 
talii, 16. uzda, 17. przywóz towa­
rów z zagranicy, 18. konfedera­
cja magnacka przeciwko Konsty­
tucji 3-go Maja, 21. jedna z 
dwóch w wadze. 22. 12 cali, 23.

targowisko z zieleniną, 25. fuga, 
szczelina między cegłami, wy­
pełniona zaprawą murarską. 26. 
sąd, przekonanie, pogląd, 27. ze­
spól opieki zdrowotnej, 28. suro­
wica lecznicza, 30. hotel przy­
drożny dla podróżujących samo­
chodem, 33. koniec, kres, grani­

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Redaguje zespól w składzie: Jerzy Danek — zastępca redak­
tora naczelnego, Ryszard Dzieszyński — redaktor działu spo­
łeczno-politycznego, Marian Oleksy — redaktor naczelny. 
Henryka Rosiek — redaktor działu miejskiego. Danuta Ry- 
barczyk — sekretarz odpowiedzialny redakcji, Marian Suda 
— redaktor działu sportowego. Telefon redakcji: 428-99 lub 
przez centrale Huty im. Lenina — 446-60, wewn. 55-61. Druk: 
Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” — 
Kraków, ul. Wielopole 1.

Po kilkudnio­
wym szaleństwie 
pogoda nareszcie 
się uspokoiła. W 
środę mieliśmy 
słoneczny, spo­

kojny i lekko mroźny dzień zi­
mowy. Tę przyjemną aurę spro­
wadził wyż baryczny, który 
przyszedł znad Europy zachod­
niej. Niestety z tego samego za­
chodu postępuje za wyżem zato­
ka związana z niżem znad Mo­
rza Norweskiego. W zatoce tej 
leży front ciepły, a za nim na­
pływa wilgotne i ciepłe powie­
trze oceaniczne. Tak więc tem­
peratura podniesie się znowu po­
wyżej 0 st., dochodząc miejsca­
mi do 5 st. Niebo się zachmurzy 
aż do wystąpienia opadów, i to 
już nie śniegu, lecz deszczu lub 
mżawki. Słowem nastąpi odwilż.

Ta zmienność pogody jest zre­
sztą zjawiskiem europejskim. W 
całej prawie Europie, zwłaszcza

zachodniej i środkowej pogoda 
zmienia się niemal z dnia na 
dzień, przy czym dni ciepłych 
jest więcej niż mroźnych. Ostat­
nio wystąpiły bardzo silne mro­
zy w Europie wschodniej, także 
w północno-wschodnich dzielni­
cach Polski. W środę rano noto­
wano w Suwałkach —21 st., a w 
południe —18 st.!

W górach, a także na Podhalu 
i Podkarpaciu leży bardzo dużo 
śniegu, w partiach szczytowych 
grubość pokrywy śnieżnej wyno­
si ponad 1 m, na pogórzu ponad 
pół metra. Warunki narciarskie 
są dobre, przestrzega się jednak 
przed niebezpieczeństwem lawin 
Dylowych.

Podczas ostatnich szaleństw 
pogody nasze samopoczucie było 
mizerne. Dokuczały dolegliwości 
sercowe, reumatyczne, nerwico­
we. Jak długo zima się nie usta­
bilizuje, trudno będzie o zasad­
niczą poprawę. PROMYK


